
  [image: alladyn oKL.jpg]


  [image: 2 strona - alladyn.jpg]


  [image: 3 strona - alladyn.jpg]


  
    Aladyn


    Niedaleko pustyni rosły palmy, za którymi wznosiły się mury miasta Agrabahu. Niezwykłe to było miejsce. Złote dachy bogatych domów lśniły w słońcu pomiędzy walącymi się ścianami chat, w których mieszkali biedacy.


    Z chaty pochodził Aladyn. Kiedy wyrósł na tyle, by opuścić rodzinny dom i odciążyć rodziców, a nawet im pomóc, nie wahał się ani przez moment.
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     Pamiętaj, że tylko dobro, zgoda i sprawiedliwość są w życiu ważne  żegnał go ojciec.


     Gdy okażesz dobro i szlachetność, będziesz otoczony szczerymi przyjaciółmi, większego skarbu nie znajdziesz, pamiętaj  tłumaczyła matka, martwiąc się o syna.


     Pieniądze to nie wszystko  dodał ojciec, a młody Aladyn wziął sobie do serca ostatnie rady swoich rodziców, po czym ruszył w świat.


    Wiele dni i wiele nocy podróżował Aladyn. Pewnego dnia, kiedy odpoczywał, pojawił się przed nim czarnoksiężnik.
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